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TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

(Telefon własny z obozu treningowego)
piłki nożnej GKKF, Jak rów
nież trenerzy Koncewicz, Ma
fios, Kuchar, Jezierski j Nie
miec. Po kolacji o godz. 21 — 
półgodzinny spacer i o godzi
nie 22 cisza i spoczynek noc
ny.

„Wójt" czyli przewodniczą
cy rady obozowej, Jurowloz 
dba o porządek na obozie, o 
przykładne zachowanie się za
wodników. Sam też daje naj
lepszy przykład, będąc wzorem 
dla innych. Kierownictwo jest 
tak z niego jak a reszty zawo
dników w zupełności zadowo
lone, gdyż wszyscy przykłada
ją elę do zajęć z niewidzianą 
dotychczas ochotą,' pilnością i 
ambicją.

Utworzone są również komi
sje: kulturalno-oświatowa, pro
gramowa, zajęć świetlicowych 
i sprzętu. Wieczorami świetlica 
tętni życiem. Urządza elę bo
wiem wieczory humoru i śpie
wu, ske&e, turnieje szachowe 
itp. Ulubionym ćwiczeniem (w 
programie zajęć) jest koszy
kówka, i siatkówka, która daje 
zawodnikom duże zadowolenie, 
wyrabia bowiem skoki, do gór
nych piłek, zwinność, bystrość 
1 szybkość zagrań.

Dużo humoru Jest oczywi
ście i na wyctecźkech narciar
skich, a prym pod względem 
wesołości wiedzie Mietek 
Gracz, który na nikim nie po- 
zostawiasuchej nitki i każde
mu potrafi przylepić łatkę. Sta 
ra mu się „odgryźć" Cieślik 
czy Suszczyik. ale popularny 
„Meesu" zwykle wychodzi zwy 
cięsko.

Chłopcy są z obozu bardzo 
zadowoleni i czują się dosko
nale, toteż chętnie wypełniają 
polecenia swych kierowników.

Pierwszy tydzień upłynął 
na ćwiczeniach raczej wypo- 
ceynkowo-kondycyjnych, Jed
nakże dragi tydzień przyniesie 
Już ćwiczenia forsowniejaze.

Mistrzostwa hokejowe 
w ZSRR

MOSKWA. W dalszych me
czach o mistrzostwo ZSRR w 
hokeju na lodzie drużyna' 
WWS pokonała moskiewskie 
Dynamo 5—2. Trzy bramki dla 
zwycięskiego zespołu strzelił 
znany piłkarz 1 hokeista Bo- 
brow. W drugim meczu Skrzy
dła Sowietów Moskwa wygrały 
z najsłabszym finalistą — 
Dzlerżyńcem z Czelabińska

Dobre wynikł 
juniorek radzieckich

MOSKWA. W czasie ferii 
szkolnych w wielu miastach 
radzieckich odbyły się zawody 
lekkoatletyczne w hall dla mło
dzieży. Dobre wyniki uzyska
no w Moskwie, gdzie utalento
wana lekkoatletka Turowa u- 
zyskała w pchnięciu kulą 
9.79 m, w skoku wzwyż 1.50 
m i w biegu na 30 m —4.3 
sek. Turowa uzyskała w trój
boju 2537 pkt. co Jest no
wym rekordem Juniorek ZSRR.

Ponad pięćdziesięciu najlepszych piłkarzy polskich 
zgromadzonych jest na przedolimpijskim obozie w 
Szklarskiej Porębie Górnej. Jest to kadra piłkarzy t 
trzech ośrodków szkoleniowych Warszawy, Śląska i 
Krakowa, które reprezentowane są przez kluby: CWKS, 
Unię 1 Gwardię krakowską. Unia przybyła na obóz w 
komplecie, z Gwardii brak jest Barwińskiego a z CWKS 
— Szczepańskiego. Obóz olimpijski trwać będzie do 20 
stycznia, po czym zawodnicy powrócą do swych ośrod
ków, gdzie odbywać się będą dalsze treningi.

Po zainstalowaniu się zawo
dników na obozie, utworzona 
serteła reda oborowa. której 
przewodniczącym wybrano je- 
dnogłcśrtó zasłu.tonemo mist
rza sportu, bramkarza krakow
skiej Gwardii Jerzego Jurewi
cza.

Program całodziennych za
jęć jest dość wyczerpujący. 
Pobudka o godz 7.15, po 
czym następuje gmnastyka 
poranna albo marezobleg, trwa 
tacy około 20 minut. O godz. 
8 ep?ł poranny, odczytanie 
programu zajęć 1 śniadenie. 
Od 9 do 12 zajęcia, na które 
składają się: trening piłkarski 
na jłolfku Unii w SzkflirskleJ 
Pc^ble, wykłady kuilturelr.o- 
ośwlotowe, względnie zagad
nienia olimpijskie.

Zależnie od pogody zmieniać 
Ją się zajęcia. Zamiast bowiem 
treningu z piłką odbywają się 
wycieczki narciarek'« albo wy
cieczki piesze, względnie for- 
eowniej&ze mansze treningowe. 
Najwięcej jednak zadowolenia 
wywołują u zawodników tre
ningi na boisku, na którym 
mimo śniegu gra elę dobrze al
bowiem po kilkunastu minu
tach śnieg Jest gładko udepta-

ny 1 piłka toczy etę wedle woli 
1 zamierzeń graczy.

Również 1 wycieczki nar
ciarskie cieszą etę powodze
niem. Wszyscy zawodnicy ma
ją opanowaną Ja>zdę na nartach 
a najletfej jeździ Jaśkowski z 
Gwardii. Słabiej natomiast Ka
szuba, Cebula 1 Pałkolo, któ
rzy „technicznie“ stoją Jeszcze 
słabo. Mimo to wszyscy chęt
nie narciarstwo uprawiają, al
bowiem wszelkie „krietianie" 
wraz „pługi“ czy „telemarki", 
stanowią najlepszą gimnastykę 
I zwinność dla „twardych“ pił
karzy.

Po każdej takiej wycieczce 
apetyt wzmaga się ogromnie, 
tak że obiad smakuje wyśmie
nicie.

Obiad podawany jest na o- 
bozie o godz. 13. Wyżywienie 
Jest doskonałe, cztery razy 
dziennie. Przerwa poobiednia 
trwa do godziny 16. później 
podwieczorek 1 znowu do go
dziny 18.30 zajęcia.

Popołudniowe zajęcia to: te- 
orla plłk.1 nożnej, higiena, ura- 
zy i kontuzje, przy czym wy
kładowcami są —- lekarz obo
zowy oraz klftownlik obozu — 
Kaczorowski członek sekcji

Zdaniem trenerów, obóz 
spełni nałożone zadanie, po 
czym zawodnicy rozjadą się do 
swych ośrodków, gdzie ćwicze
nia będą Już normalne i nasta
wione na spotkania z druży
nami krajowymi i zagranicz
nymi.

Rekord ZSRR 
w pływaniu

MOSKWA. Drugi w tym 
roku rekord krajowy w pływa
niu poprawił na zawodach w 
Moskwie Makarenko, uzysku
jąc na dystansie 200 m st. 
klas, czas 2,39,6 min., tj. o 
1,4 sek. lepiej od dotychcza
sowego rekordu Abjazowa.

Delegacja polskich 
działaczy sportowych 

przybyła 
do Charkowa

CHARKÓW. Do Charkowa 
przybyła delegacja działaczy 
sportowych, bawiąca od kilku 
tygodni w ZlSRR.

Członkowie delegacji po 
zwiedzeniu miasta, zapoznali 
się z obiektami sportowymi 
miejscowego „Dynamo“.

Delegacja polska pozostanie 
w Charkowie trzy dni,- zapo
znając się z pracami na polu 
kultury fizycznej.

1 Przewodniczący GKKF 
o pobycie w ZSRR 

Przebywająca w ZSRR de
legacja polskich działaczy 
sportowych bawiła przez czte
ry dni w Kijowie, gdzie zapo
znała się z pracami Komitetu 
Kultury Fizycznej przy Radzie 
Ministrów Ukraińskiej SRR, z 
działalnością Zrzeszenia Spor
towego „Kołchoźnik“ oraz od
była kilka spotkań z działaczar 
mi sportowymi Ukrainy 1 z ak
tywem sportowym Kijowa.

Przed wyjazdem z Kijowa 
kierownik delegacji polskiej, 
przewodniczący Głównego Ko
mitetu Kultury Fizycznej — 
Józef Faruga oświadczył przed
stawicielowi agencji TASS: 

„Bogate doświadczenia spor
towców Związku Radzieckiego 
są najlepszym. przykładem dla 
całej młodzieży polskiej, zrze
szonej w organizacjach sporto
wych. Polska ZJedn: czona Par
tia Robotnicza i Rząd Polski 
Ludowej troskliwie opiekują 
się kulturą fizyczną, dzięki cze-

mu sport w naszym kraju sta
je się coraz bardziej masowy.

Jednym z głównych celów 
naszego pobytu w ZSRR jest 
zapoznanie 61ę z osiągnięciami 
i doświadczeniami sportowców 
radzieckich. Pomoże to pod
nieść .poziom kultury fizycznej 
w naszym kraju.

Na Ukrainie, gdzie po woj
nie ilość or jonizacji sporto
wych wzrosła dwukrotnie, a 
liczba, sportowców — trzykrot
nie, przekonaliśmy się jak po
pularny jest w Związku Ra
dzieckim sport 1 Jaką jest on 
otaczany opieką przez Partię 
Bolszewicką, Rząd ZSRR i 
Wielkiego Stalina.

Po powrocie do kraju prze
kazem y szerokim rzeszom spor
towców polskich 1 działaczom 
kultury fizycznej doświadcze
nia radzieckie, aby zacieśnić 
jeszcze bardziej współpracę t 
przyjaźń, łączącą nasze naro
dy“.

<*

Si. Marusarz zwycięża
w 3 eliminacji skoków

Z wielkim zainteresowa
niem oczekiwano na pierwszy 
tej zimy konkurs skoków na 
dużej skoczni pod Krokwią, 
będący trzecią z rzędu elimi
nacją, z udziałem skoczków 
kadry narciarskiej. W kon
kursie brali udział również 
zawodnicy do „kombinacji“ 
oraz reszta zawodników z 
Zrzeszeń sportowych a to: 
CWKS, Gwardii, OWKS Kra
ków, AZS, Kolejarza i Unii.

Zainteresowanie było więk
sze tym bardziej, iż w dzień 
poprzedni odbyły się treningi 
na dużej skoczni w bardzo 
dobrych warunkach śniego
wych i atmosferycznych, w 
czasie których zawodnicy 061ą 
gnęlj bardzo znaczne długości 
skoków, obracające się w gra
nicach od 60—70 m, zaś Sta
nisław Marusarz i A. Wieczo
rek osiągnęli długości 82 m.

Niestety warunki zmieniły 
się w dniu konkursu na gor
sze. Śnieżyca z wiatrem utru
dniała widoczność i spowodo
wała, iż zawodnicy nie mieli 
tej pewności tak w wybiciu, 
Jak również w locie 1 lądowa
niu, jak to było w czasie po
gody w dniu poprzednim. 
Wskutek tego kilku czołowych 
zawodników oddało skoki z 
upadkiem, względnie z pod
pórką.

W grupie „skoczków", nr 
7 G-ąsienica-Daniel, który w 
pierwszej kolejce skoków 
miał Jeden z najładniejszych 
stylowo skoków dł. 55 m, 
niestety wylądował z upad-

na Krokwi
Stwierdzić jednakże należy, że 
najlepszy wśród nich jest — 
tak zresztą jak dawniej — Sta 
nisław Marusarz, a po nim Jan 
Kula. W pierwszej dziesiątce 
znalazło się 7 skoczków z ka
dry i 7 skoczków z grupy 
„kombinatorów“. U więfe o- 
ścl zawodników widać znacz
ną poprawę etylu a zwłaszcza 
pewności w wybiciu i epokoj- , 
nym locie.

WYNIKI:
1) Marusarz Stanisław (C. 

W. K. S.) 73,5 i 69 m, nota 
208,5.

2) Jan Kula (CWKS) 69 1 
63 m, no la 202,5.

3) Węgrzynkiewlcz (Ogn.) 
68 1 64 m, nota 192,5.

4) Krzeptowski Józef (C. W. 
K. S.) 62 i 58 m, nota 188; 
Gąslenica-Danlel (Gwardia)
68.5 i 62 m, cbaj ex aequo.

5) Karwacki (AZS) 64 i 63 
m, nota 185,5.

6) Tajner (Bud.) 70 i 64,5 
m, nota 169,5.

7) Wieczorek (LZS Szczyrk)
71.5 i 67 m, nota 168.

8) Raszka (LZS Szczyrk) 63
1 56,5 m, nota 164,5.

9) Kowalska (CWKS) 64 ! 
56 m, neta 164.

10) Wojnar (OWKS) 66,5
I 56 m, nota 153,5.

13-ym z kolei był Fross 
mający skoki 64 i 55 m, no 
ta 144,1

kiem. Marusarz Andrzej nr 9, 
miał długości 66 i 64 m — 
oba jednak z podpórką, przez 
co zajął on dopiero 21 miej
sce w kolejności. Doskonały 
skoczek Tajner (nr 10), miał 
drugi skok dł. 70 m a trzeci 
64,5 m. lecz z upadkiem. 
Wieczorek (nr 12) miał drugi 
ekok stylowo dobry, wynoszą
cy 71,5 zaś trzeci 67 m z 
upadkiem. Kula Jan (nr 15) 
oddał oba skoki w bardzo ła
dnym stylu, długości 69 1 63 
m (noty 17 1 16) — zajął dru
gie miejsce w konkursie. Wę- 
grzynklewicz (nr 17) skoki 
stylowo dobre 68 1 64 m, lą
dował miękko 1 pewnie, zajął 
3 miejsce.

Stanisław Marusarz (Nr. 20) 
mający już przed sobą 6 sko
czków, miel b. dobrą sytuację 
taktyczną. Pierwszy jego skok 
wynosił 64 m. Drugi — odda
ny W pięknym stylu, spokoj
ny w locie i b. pewny w lą
dowaniu, wynosił 73.5 m dłu- 
gości. Był to najdłuższy skok 
w konkursie i zadecydował o 
zwycięstwie Marusarza, tym 
bardziej, że trzeci jego skok 
był również stylową piękny, 
chociaż o 4,5 m krótszy.

Zaznaczyć należy, że przed 
trzecią ecrią skoków na sku
tek przyjmującej na sile śnie
życy, musiano zmniejszyć roz
bieg o 3 metry.

Wczorajsze warunki atmo
sferyczne przetasowały najle
pszych naszych skoczków i 
nie dały właściwego obrazu 
Ich formy na dużej skoczni.
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Obćz 
kcndyc.-szk&łeni<iwy 

czcłcwych 
tekkcstłstćw polskich

KARPACZ. Onegdaj rcipo- 
cząl się w Bcrcwlcech kolo 
Karpacza obóz kcndycyjno- 
szketentowy wałowych lekko-, 
efletów poubkicn. Na obóz po 
wołano 200 zawodr/ków i za
wodniczek. Do chwili obecnej 
na obóz przybyło już 140 lek
koatletów ze Stawczykiem, 
Kiszką. Wajnbergiem, Waż
nym, Ilwlcką i Łctncwsktra na 
czele.

Z czcłewyeh zawodników 
nie przybyli jeszcze Osiński, 
Prywer, Lipiec i Królikowska.

Kierownikiem obozu jest 
Janicki, zastępcą do spraw 
szkoleniowych Gąsowski!. Po
za tym na obcnle przebywają 
czołowi trenerzy, Jek Moroń- 
czyk, Glerutto, Mularz, Ka
rol Hoffman, Kucharski.

Zajęcia na obozie trwają 
Xd gedz, 7 do 22.

Zawodnicy oprócz trenin
gów odbywają wycieczki nar
ciarskie oraz słuchają wykła
dów teoretycznych na temat 
poszczególnych konkurencji 
lekkoatletycznych. Obóz trwać 
będzie do 31 bm.•

I

Zacięte walki w lidie koszykowej
Gwardia i Ogniwo zwyciężają po dogrywkach

TENIS STOŁOWY
W dniu wczorajszym odbyły 

łię dalsze spotkania w tenisie 
stołowym o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej. Na skutek 
tania się z mistrzostw 
tarnowskiego Ogniwa.
Unii Tarnów, Cwareii Kr. i Spój
ni Kr. zdobyły punkty bez gry. 
Pozostałe mecze przyniosły nastę
pujące rozstrzygnięcia: OWKS 
Kr. — Spójnia Kr. 6:4, Unia 
Oświęcim — AZS Kraków 7:3, 
Gwardia Kraków — Unia Tarnów 
5:3, Ogniwo Kraków — Unia 
Oświęcim 10:0, Stal Chrzanów — 
Unia Jaworzno 8:2, Unia Kra
ków — Stal Chrzanów 7:3, Unia 
Kraków — Unia Jaworzno 9:1, 
Stal Chrzanów — Budowlani Kra
ków 7:3, Unia Tarnów — Spójnia 
Kraków 7:3. W tym ostatnim 
spotkaniu doskonalą formą za
błysną! miody, utalentowany za- 

b wodnik Unii Korus, który roze
gra! z Marcowskim najpiękniejszą 
partię dnia, wygrywając po trzy- 
«etowej walce 2:1.

♦ •
Wewnętrznoklubowy turniej 

* Spójni w konkurencji kobiet za
kończył się sukcesem mistrzyni 
Krakowa Bieleckiej, która zajęła 
pierwsze miejsce, uzyskując w 
finale 4 punkty przed Pcpielćwną 
3 pkt. Ksmlcńską 2 pkt, Szkara- 
«lek 1 pkt I Połowice 0 pkt.

wyco- 
zespota 

drużyny

I

Wczorajsza niedziela zapo
czątkowała drugą rundę roz
grywek. o mistrzostwo ligi ko- 
szykowej. Już pierwsze roze
grane w tej rundzie spotkania 
pozwalają przypuszczać, że 
poszczególne zawody nosić bę
dą teraz bardzo zacięty cha
rakter a twarda walka toczyć 
się będzie tak o mistrzostwo, 
Jak i o spadek.

Na czole wczorajszych spo
tkań wysunął się mecz pomię
dzy zespołami prowadzącej w 
tabeli krakowskiej Gwardii J 
warszawskim CWKS-em. Za
wody po emocjonującej grze 
zakończyły się zwycięstwem 
gwardzistów, którzy dzięki te
mu utrzymali swą przodującą 
pozycję.

Duże znaczenie, szczególnie 
dla układu drużyn w czołów
ce ligowej miały spotkania po
między łódzką Spójnią 1 war- 
sza<wek!m A Z Śrem oraz Kole
jarzem Warszawa 1 Ogniwem 
Kraków. Pierwsze z nich za
kończyło się wysokim zwycię
stwem łodzian, w drugim na
tomiast sukces odnieśli koszy
karze krakowskiego Ogniwa, 
przerywając pracę zwycięstw 
warszawskich kolejarzy. Spot
kanie to rozstrzygnęli krako
wianie na swoją korzyść do
piero po dwu dogrywkach.

Łódzki Włókniarz po dłu
gim ckreete niepowodzeń zdo
był wczoraj dalszy, cenny dla 
tego zespołu punkt, odnosząc 
zwycięstwo nad poenańską 
Stalą.

W ostatnim meczu niedziel
nym gdańska Spójnia dzięki

wygranej z Kolejarzem Po
znań poprawiła również swój 
bilans punktowy.

W tabeli ligowej mamy do 
zanotowania dalsze zmiany. — 
Pierwsze miejsca utrzymały 
wprawdzie nadal drużyny 
Gwardii i łódzkiej Spójni, ale 
na trzecią lokatę awansował o 
beenCe ponownie zespól kra
kowskiego Ogniwa, wyprze
dzając AZS 1 CWKS.

Poprawiły wydatnie swe po
zycje* drużyny łódzkiego 
Włókniarza i gdańskiej Spój
ni, natomiast Kolejarz Poznań 
1 Kolejarz Warszawa przesu
nęły się na niższe miejsca.

Szoeegóiowa tabela punkto
wa przedstawia 6ię po nie
dzielnych spotkaniach ną&tę-

Markowski I — u pokonanych 
najlepiej wypad! Fęglerskl.

SPÓJNIA ŁÓD2—AZS
WARSZAWA 75:46 (35:28)

Zasłużono zwycięstwo ło
dzian w zespole których naj
lepiej zagrali: Pawlak i Mo 
lewiński.

OGNIWO KRAKOW— 
KOLEJARZ WARSZAWA 

50:45 (18:15)
Spoi kanio obu zespołów

rcwwtrzygnlęte zostało dopiero 
po dwu dogrywkach. Krako
wianie przowyższr^i przeciw- 
nlka techniką, mając mjsil- 
nlejeze punkty w Ludziku i

WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ — STAL 
POZNAN 68:49 (27:20) 
Drużyna Włókniarza Łódź, 

grając ze Stalą Poznań przer
wała passę i nareszcie <xln‘o- 
eła zwycięstwo wygrywając 
spotkanie 68:49 (27:20).

Wielk’e plany 
pMkarzy NRD

BERLIN (óbsł. wł.) Na od
bytym w ub. eobotę doccz- 
nym zebraniu Związku Piłkar
skiego NRD podano do wia
domości plany piłkarzy na rok 
1952. Reprezentacja NRD ma 
rozegrać spotkania z repre
zentacjami Węgier. CSR, B:tl- 
gertl, Rumunii i Polski, a czo
łowe drużyny I ligi, prócz 
spotkań z drużynami zachod- 
nlo-ntemteckimi, grać mają z 
drużynami czechosłowackimi-, 
węgierskimi i radzieckimi.

Gwardia zuiycięża CUIRS 59:49 (21:19)

pująco: 
Gwardia Kr. 
Spójnia Łódź 
Ogniwo Kr. 
AZS W-wa 
CWKS W-wa 
Spójnia Gd. 
Stal Pozna ń 
Kolejarz W. 
Włókniarz Ł. 
Kolejarz Ostr.

11
11
9

11
11
9

łl
10
8

Kolejarz Pozn. 10

567:440 
566:511 
390:386 
473:506 
552:372 
378:370 
465:530 
458:623 
466:458 
345:3-17 
374:450

9 
9 
6 
6 
5 
4 
4 
4 
3 
3 
3

Szczegółowe wyniki wczo
rajszych spotkań ligowych 
następujące:

SPÓJNIA GDAŃSK— 
KOLEJARZ POZNAJ» 

44:28 (19:18)
O zwycięstwie gospodarzy 

zadecydowały końcowe minuty 
meczu, w których gdańszcza
nie, lepsi kondycyjnie rozstrzy
gnęli zawedy na swoją ko
rzyść. Z drużyny zwycięzców 
wyróżnili się: Irelonklewlcż 1

są

Spotkanie o mistrzostwo 
bgi koszykowej, jakie oglą
daliśmy wczoraj w Krakowie, 
a w którym zmierzyły się 
drużyny warszawskiego C. W. 
K. S.-u i miejscowej GwardM 
nie stało wprawdzie na naj
lepszym poziomie. należało Je
dnak do nadzwyczaj emocjonu
jąc,yoh. Wystarczy tylko wspo
mnieć, że przez cały okres 
drugiej połowy zawodów losy 
meczu były stałe niepewne, a 
szala zwycięstwa przechylała 
się kilkanaście razy bądź w 
jedną, bądź w drugą stronę. 
O sukcesach gospodarzy zade
cydowała dopiero dogrywka.

Koszykarze warszawwy za
prezentowali się jako szybki i 
dobrze technicznie i strzałowe 
wyszkolony zespół. Od począt
ku zawodów z miejsca prze
jęli o.il inicjatywę i po kilku 
zaledwie minutach, dzięki Ka- 
mińskiemu prowadzili w sto
sunku 10:0. Gwardia w tym 
czasie prawie nie istniała 
boisku, — a

— oto bilans punktów zdoby
tych w tym czasie przez gospo
darzy, któremu wojskowi prze
ciwstawili zaledwie dwa pun
kty.

Punkty dla zwycięzców uzy
skali: Dąbrowski 31, Ariet 9, 
Wójcik 6, Pacuła 1 Pyjos po 5 
oraz Wężyk 3. Dla pokona
nych: Lubelski 15, Kamiński 
11. Szor 9, Zochowski i Nie
dziela po 6, oraz Popławski 2.

Na marginesie tego spotka
nia znów specjalną uwagę po
święcić trzeba sędzicm zawo
dów pp.-Przygcńskiemu j Ra
czyńskiemu z Łodzi, którzy 
dopuścili do ostrej, a miejsca
mi nawet brutalnej gry.

Liga NRD
BERLIN (obs. wł.). Druga 

kolelka wiosennej rundy spo
tkań piłkarskich o mistrzostwo 
ligi NRD przyniosła następu
jące rozstrzygnięcia:

Turbine Halle — Fortschritt 
Meerane 3:0, Motor Zwi
ckau — Rotation Babelsberg 
2:3, Rotation Dresden — Mo~ 
tor Gera 2:0, Turbine Erfurt- 
Stahl Altenburg 2:0, Motor 
Oberschoeneweide — VP Vor- 
waerts Leipzig 1:5, Motor Wi
smar — Lokomotive Stendal 
3:1, Einheit Pankov — Akti
vist Brieske Ost 1:2, VP Dre
sden — Motor Dessau 2:5, 
Stahl Thale — Chemie Leipzig 
3:1.

W tabeli rozgrywek prowa
dzi nadaj Turbine Halle 29 
pkt. przed Rotation Dresden 
1 Motor Zwickau po 27 pkt

OWKS Kraków—UNIA 12:8
W spotkaniu o mistrzostwo 
Ligi OWKS Kraków zwy

Półfinały koszvkarek zakończone
W dniu wczorajszym zakoń

czyły się w Krakowie półfinały 
w piłce koszykowej kobiet, w 
których startowało pięć zespo
łów. Rozegrane w ub. 6obotę 
i niedzielę w ramach półfina
łów spotkania przyniosły na
stępujące rozstrzygnięcia:

Spójnia Katowice — Spój
nia Kielce 101:23 (46:9).

OWKS Kraków — OWKS 
Lublin 74:26 (34:12).

SIqsk zwycięża Kraków 
w pływaniu o puchar miast 128:84 

2 rekordy Polski i 1
W Zabrzu na miejskiej pły

walń! odbyły ®!ę zawedy pły- 
wari<’o o puchar imaić Śląsk— 
Kraków, które zakończyły się 
zwycięstwem Śląska 12'2:84. 
W czasie zayedów ustanowio
no trzy nowe rekordy, w tym 
dwa rekordy Polski i jeden o- 
kre'*u krakowskiego.

Pierwszy rekord, ustanowiła 
zawodniczka Katowic Golinę- 
równ?> w biegu na 200 metrów 
na wznak w czcsle 3.08,8.

Drugi rekord uslanewlcno 
w biegu na 400 m atylem do 
wćvnym. W tej konkrroncji 
Grysrozykówne (Katowice) •> 
erinowlta nrayy rekord na dy- 
s‘anrie 300 m wynikiem 

n- 4:20.4.
Trzeci rekord, ustanowił 

płbw?fk Khrikrwa Krokoszyitekl 
w b’egu na 400 m slylem do 
wolnym wynikiem 5:13,8.

WYNIKI TECHNICZNE
Mężczyźni:

200 m na W’n»k: 1) Weso
łowski (Kr) 2 49.3. 2) Krczma 
(Kri 2.53.1, 3) Sambala (Kat) 
2.53 6.

200 m st. 
(Kari 2.51.4, 
2 55.6, 3) 
3.02.3.

100 m. et. dcwol. 11 Precel 
(Kot) 1.02,3, 21 B-elczyk (Kri 
1.0-'.3. 3) Zimny (Kać) 1.04,9

100 m et. mctvlk.: 1) Kuk- 
lek (K-ri 1.16 7. 2) Ciężki (Kri 
1.17 6, 3) Kotar (Kari 1.17.8 

m et. dcwol.: 1) Kro-ko 
szyiriki (Kr) 5.13.8 (nowy rek. 
Ok-Ą. 21. Wlśnlewok' (Kat) 
5.41.2. 3) Ma| (Kri 5 43.7.

S-itefeta 4X1200 m et. dow.: 
D Kraków 10:47.7, 2) Katowi
ce 11:16.6.

Srisfeta 4X100 et. zmień : 
1) Kraków 5:06,4, 2) Katowi
ce 5:08.6.

. .’Skok! » tramporiny: 1)

kia*: 1) Kuklo k
21 Brzęczyk (Kr) 
Koree hodä (Kr)

OWKS Lublin — Spójnia 
Kielce 57:19 (30:4).

Spójnia Katowice — OWKS 
Lublin 67:27 (33:2C).

W decydującym spotkań:u 
o zakwalifikowanie się do pi’11 
finałowej warszawski AZS po
konał krakowski OWKS w sto
sunku 73:37 (38:18).

Punkty dla zwycięzców zdo
były: Węgrzynowicz 25, Szop- 
kówna 20, Osińska 12, Dziat- 
'dcwicz 8, Dręgowska 6 I Le- 

I vandowska 2. Dla OWKS-n: 
la* a Cioł' 1 O

okręgu krakowskiego
Gremp’.er (K:>‘) 64.14 pkt., 2) 
Skcraiba (Kat.l 59,16, 3) Woź
niak (Kai) 34,21.

Kobiety:
100 m et. d?wo!.: 1) Brcłó- 

wna (Kat) 1.19,1. 2) Skotnik 
(Kat) 1.25,7, 3) Florczyk (Kat) 
1.28.4.

100 m st. motyl.: 1) Grysz- 
czykówna (Kat) 1.30,7, 2)
Wenriówna (Kat) 1.34,2, 3) 
Proh-rka (Kr) 1.46,1.

200 m st. klas.: 1) Debra- 
nowska (Kri 3.20.1, 2) Waw- 
reoziko (Ket) 3.29,3, 3) Zdebel 
(Kat) 3.29.9.

200 m na wznak: 1) Gellne- 
równa (Kat) 3.08.0 (nowy rek. 
Polski), 2) Dzlkówna (Kat) 
3.11,9, 3) Kisbikówna (Kr) 
3.30,0.

400 m et. dowolnym: 1) 
Dzlkówna (Kat) 5.54.9. 2) Gry- 
s-roz.ykówna (Kat) 6.20.5. Po 
drodze Gryszczykówna ustano
wiła newy rekord Polski na 
300 m, wynikiem 4.20,4, 31 
Wriwlcika (Kri 7.28,9.

Sztafety: 4X100 st. dewot: 
1) Katowice 5.24.8. 2) Kraków 
6.58,8.

4X100 st. zmień.: 1) Kato
wice 5.58.1, 2) Kraków 6.21.7.

W meczu piłki wodnej Śląsk 
pokonał Kraków 14:1 (9:1).

♦
W Katowicach reprezenta

cja tego miasta pokonała Kra
ków 122:84.

We Wrocławiu pływacy łx> 
dzi zostali pokonani, proegry- 
waląc 73:142.

Zawody Gdańsk—Poznań 
zostały przełożone na inny 
termin.

W grupie pierwszej turnie
ju prowadzą KatcwXe 6 pkt, 
przed Krakowem 2 pkt.. w 
grupie drugiej Warszawo * 
Wrocław — po 4 pkt.

I

12. Dudkówna 
Bulżanka A. 5

Obydwaj przeciwnicy przyj- 
rnuiją dużo, pod koniec wałki 
jednak Kuliński słabnie i Su
szka wygrywa wysoko na pus> 
kty.

W wadze lekko półśredrdej 
Kałużny (U) i Pasławski 
(OWKS) stoczyli bardzo ładną 
walkę. Agresywniejszy Kałuż- 
uy zdobywa w pierwszej 1 dru
giej rondele przewagę punkto 
wą. W trzeciej, Pasławski e- 
taikuje ostro, Kałużny jednak 
utrzymuje przewagę punktową
I zwycięża jednogłośnie.

W wadze półśredntej walczą 
Maciejczyk (U) I Kaźmlerczak 
(OWKS). Lepszy technicznie 
Kaźmlerczak puniktuje syste
matycznie Maciejczykn. który 
w trzeciej rundzie po wymta- 
’’i'9 ciosów słabnie 1 końców- 

. ka należy do przeciwnika. — 
Wygrywa Kaźmlerczak na 
punkty w stosunku 2:1.

W7 wadze lekko średniej Łę- 
gowski (U) przegrywa przez 
k. o. w c ’ , 
filarkiem (OWKS).

W wadze średniej niezwy
kle zaciętą walkę stoczył 
Dampc (U) z Wlndaklem 
(OWIłS). Pierwsza runda wy
równana przy ostrej wymianie 
ciosów. W drugiej rundzie po 
zaciętej walce przewagę pun
ktową uzyskuje Dampc. Runda 
trzecia mija pod znakiem o 
etrej wymiany ciosów, przy 
czym obydwaj przeciwnicy o- 
trzymują napomnienie za no- 
czystą walkę. Wygrywa na 
punkty Dampc.

W wadze półciężkiej ładną 
walkę stoczyli: Wojciechowski 
(U) i Humorek (OWKS). W 
pierwszej rundzie Wojciechow
ski uzyskuje lekką przewagę 
punktową. Druga runda wy
równana. W trzeciej rundzie 
końcówka należy do Woje lo
ch owakiego. który' wygrywa 
jednogłośnie na punkty.

i W wadze ciężkiej Stec spę
kał się z Nandzikiem (OWKS) 
Lepszy w pierwszej rundzie 
Stec nie wytrzymuje w następ
nej ataku Naindzlka i poddaje 
się przeciwnikowi.

Sęcfctowa?.: w ringu Bogda
nowicz, na punkty: Krasuskl 
i Koszuliński (Warszawa) oraz 
Moszkowskl (Kraków).
iiiłiiiiiriiiiinimmiiiiiu

LIGA PIĘŚCIARSKA
W meczach o mistrzostwo

II Ligi Zrzeszeniowej w bo
ksie. Jakie odbyły 61ę w dniu 
■wczorajszym padły następują
ce rozstrzygnięcia:

W Poznentu Budowlani tx> 
konali Spójnię 12:8, we Wio- 
dawki Ogniwo zremisowało 
z Gwardią II 10:10 a w Rado
miu Włókniarz li pokonał Sial 
II 18:7.

Po dotychczas rozegranych 
meczach w grupie I tej Ligi 
¡prowadzą Budowlani, a w gru
pie TI rezerwowa zespół Gwar
dii

II Ligi OWKS Kraków zwy 
ciężył zespół Unii w sto&unku 
12:8. W kilku wagach walki 
stały na wysokim poziomie i 
miały niezwykle emocjonują
cy przebieg.

WYNIKI TECHNICZNE:
W wadze muszej wałcza 

Brzóska (U) 1 Liidtke (OWKS). 
ŁUdtke dcmccwtruje pijkne 
uniki 1 uzyskuje lekką prze
wagę punktową. W drugiej 
rundzie jednak, przy wymia
nie etosów, ulega rozcięciu 
brwi 1 przegrywa przez t. k. o.

W wadze koguciej Zawadz
ki (U) e<prikał się z Lebledzlń- 
sklm (OWKS). Już w pierwszej 
rund-zte dochodzi do ostrej 
wymiany ciosów, prty zz ~. 
Zawadzki walczy nieczynto i 
otrzymuje napomnienie. W na- ' 
rtępnej rundzie Lebledztńskl 
<«tro atakuje 1 po dwukrotnym 
upomnieniu Zawadzkiego 
przez sędziego, — wygrywa 
przez dyskwalifikację prze
ciwnika.

W wadze piórkowej Adam 
czyk (U) walczy z Szendzielo- 
izem |0WK£). Po plc -wsrej 
rundzie Adamczyka, przez po
zostałe dwie, coraz wyraźniej
szą przewagę uzyskuje Szeń- 
dzterorz i wygrywa jednogłoś
nie na punkty.

W W’?.dze lekkiej Kuliński 
(U) spotkał stę z Suszką 
(OWKS). Przez wszystkie trzy 
rundy ostra wymiana ciosów.

na 
w każdym ra

zie kcozykarze tej drużyny gu
bili się w' sytuacjach ped ko
szem przeciwnika, marnując 
szereg dogodnych pozycji. 
Stopniowo warszawianie zwol
nili jednak tempowa mlejecowl 
poA-oli zmniejszyli różnicę 
punktową, tak że w efekcie 
na kilkadziesiąt sekund przed 
kcńcem pterwtsze.1 połowy u- 
zyskali nawet prowadzenie.

Druga połowa zawodów ma 
przebieg nadzwyczaj zacięty. 
CWKS wyrównuje 1* od tej 
chwili aż do końca drugiej 
części meczu prowadzenie 
należy rae do gości, raz do go
spodarzy. Krótko przed koń
cem Ariet zdobywa zwycię
skiego kosza dla „gwardzi
stów", ale natychmiastowy 
kontratak wojskowych znów 
wyrównuje wynik, który w 
normalnym czasie wynosi 
47:47.

Zarządzona dogrywka roz
strzyga losy meczu na korzyść 
gospodarzy. W drużynie 
CWKS-U gra Już teraz czte
rech rezerwowych, którzy we
szli na boisko w miejsce usu
niętych za 4 osobiste: Rumiń
skiego, Popławskiego, Szora i 
Wilczewskiego. Cztery udane 
strzały Dąbrowskiego, dwa 
Wójcika i dwa rzuty osobiste

Aulżanka Stef. 
9, Kczlanka 7, 
oraz Patalas 4.

W wyniku 3-dnlowych roz
grywek do finałów ogólnopcł- 
eklch zakwalifikował się zespól 
warszawskiego AZS-u bez stra
ty punki ów. Dalsze mie jrca za
jęły w koJetnoścI: OWKS Kra
ków. Spójnia Katowice, OWKS 
Lublin i Spójnia Kielce.

Omawiając krótko formę po
szczególnych drużyn, startują
cych w grupie krakowskiej 
stwierdzić trzeba, że warszaw
ski AZS był zdecydowanie 
najlepszym zespołem, górując 
nad pozostałymi tak w techni
ce Jak i t-ktyce gry. Krakow
ski OWI K. który zajął drugie 
miejsce poza ambicją niewiele 
poTafil przeciwstawić akade- 
mlczkcm, odnosząc Jednak 
zwycięstwo nad trzema dalszy
mi przeciwnikami.

Zawodniczki kieleckiej 
Spójni, zespołu, które trenufą 
zaledwie od clwóch miesięcy, 
nie mogły oczywiście odegrać 
w rozgrywkach żadne! roli, 
ponosząc wysokie porażki.

*
W grupie drużyn rozgrywa

jących fpcdtawtia półfinałowe 
w Gdańsku najellnlejseyA ze- --- ' • * - I 
Ko'ejarzi, ’wyc'.ężając w decy- 
dutecym eipodkanlu mtejorowa 
Stri'n’ę w eiiosunku 48:27 
(20:16).

W grupie pozneńsktei trium
fowała krakowska Gwardie, 
zwyciężając kolejno swych 
prWwnlków: Ogniwo Mdź 
44:18, AZS Wrocław 41:20 1 
Kefejerza Poznań 38:24.

Z gruoy warszawek'ej do 
pu-11 flnełcwe) weszła drużyna 
mlCrocweJ Snójnl.

Ogólnopolskie finały w pił
ce koszykowej kob'et, w któ
rych udział wewa wyłonione 
w ro-egranych ellmf naci ach 
pólftnałowy&h drużyny; Kole
jarza, AZS-u i Spójni z War
szawy oraz iorakowFirieJ Gwar
dii, ¡wgrywane bralą w okro- 
a'“ od 20 bm. Hrt 0

st»Hn s‘ę wawzawk!

drugiej rundzie z Ma- 
: (OWKS).

Mistrzostwa zapaśnicze o puchar WKKF
W ub. niedzielę odbyły 61ę 

dalsze spotkeuia zapaśnicze o 
puchar WKKF-u. W rozgryw
kach biorą udział zespoły: 
Włókniarza Kraków, Koleja
rza Kraków, Ogniwa Myśleni
ce, Spójnia Bieżanów i Kole
jarz Prokocim.

Zorganłrowene misftrzostwa 
zapaśnicze inają na celu spo- 
pularyzowiinfa tego zdrowego 
Hportu, oraz wyłowienie mło
dych talentów. Zdecydowanym 
faworytem w rozgrywkach 1 
kandydatem na pierwsze miej
sce Jest zespół Włókniarza, 
który posiada szereg rutymo 
wanych zawodników otrzaska
nych w bojach o mistrzostwo 
ligi zapaśniczej.

W biedzie:« rozegrano dwa sjwtitratria, 
fcoórycli wyniki podajenry poniżej:

WŁÓKNIARZ KRAKCW — KOLEJARZ 
KRAKÓW 5:3

Spotkanie poprzedziło rozdanie dyptc- 
mów i żetenOw rajztszmn j wżceznist- 
iwm zapwinfczym Kratowa. M. in. zna
ły zapaśnik krakowski Bajorek ottzy 
ma! djrp!om I żoicn, m zdobycie mist
rzostwa Kratowa w wadzs średniej po 
raz 19 z rzędu. Ponadto nagrodzeni zo- 
«taU: twidirsk., Machaj, Glbss. Rychła, 
Casłol, Pamuls, Grots, Orzeł, Rns.k i 
Krawczyk.

Wyniki tecteicjne spotfcamla przedsta
wiają «ię następejąoo (na pierwszym 
nrielscu zaiwodntcy Wlótelwza):

Swiderski Jul w pierwszej mkracłe 
awyojętyl Cieślę p-rea rzóady

W wad?« koguciej Siku zlciiyl jmnft- 
ty w. o. x powodu nadwagi Kocony- W 
wefce towartyafclej zwycięży! Gib»s w 7 
mmucle, na łop»'.W.

W wadze p'.ó:towej Rychi« petosat 
po bardzo ładnej walce młodego zawod
nika Droedcwskiego, ,jie!wn.m'' w 13 
min.

w «-adze leŁfciaj 6g«t»/ uległ w 8 

min. Marcowi, K-ócy z powodzeniem 
żastesowa! klucz.

W wadze póKednicj Ramula ule# 
w 4 min. <Vcwi. tc.óry położył prze- 
ciwnCkn chwytem z knury.

w waitee irednłej Bro«s już w 2 m. 
pcfcoart Helia przez z^snan.e mostka.

W wadze półciężkiej Włókniarz nie 
wystawił zawodnika, wobec czego RaiMó 
otrzyma« punkty w. o.

W wadze ciężkiej Bajora* w « tóB. 
pokonał Krawczyka.

Sędziowatl: m ntnte: M. Pawłtłrcy. 
sM, na purkty Milan i wójc ik. Widzów 
ok. 200 osób.

OGNIWO MYŚLENICE — 
SPÓJNIA BIEŻANÓW «¡2

W rewanżowym «potkaniu__
paśniezym rozegranym pomiędzy 
Ogniwem z Myślenic a Spójnia 
Bieżanów zasłużone zwycięstwo 
odniosło Ogniwo 9|2. Pawikowski 
pokonał Dzioba 8t. w 2 min., Ka
nia przegrał na łopatki z Micha
likiem w 7 min. Swlęch wygra! 
na punkty z Cwiorą, Gorączko 
zwyoiężyi na łopatki już w 2 min. 
Dzioba Adama, Bularz wygrał z 
Jaglarzem, Batko pokona! Wcl- 
stę w 1 min. Bartosz ulegi Wo- 
łoweowi 1 Bogdanowicz pokona« 
Bartiwia w 2 min.

I



Czego należy spodziewać się
po naszych narciarzach na Olimpiadzie
Gorączkowe przygotowania do Olimpiady osiągnęły w 

kraju punkt kulminacyjny w momencie powrotu 
trenerów narciarskich mgT. Kozdrunia 1 Lipowskiego — 
1 Oslo. Przywieźli oni bogate materiały obserwacyjne, 

znajomość tras i skoczni, co w sumie może ostatnie 
przygotowania dostosować do warunków w jakich roze
grane zostaną tegoroczne igrzyska olimpijskie.

lc — to wielkich nadziei nie 
należy rokować. Trenowanie 
na małych cSoocznlach 4 piree- 
chodzenle do innych, więk
szych, dopiero po odpowied
niej zeorawle, miało na celu 
poprawę „wybicia 6lę na pro
gu" u namydl zawodników. 
Była to bowiem najstebeza 
strona naszej kadry. Przyzwy
czajeni do »koczu! typu Kre«- 
wl — nie dobrze czul! się ’-wy
leje na skoczniach w obcych 
krajach.

Jedną z najsłynniejszych na 
świecie, klasyczną skocznią, 
na której rozegra się najpięk
niejsza konkurs świata, w cza
sie Olimpiady — to skocznia w 
Hclmenkol-an. Odbiega- cna 
wrbltnle od naszych skoczni, z 
krótkim wiszącym progiem, 
wymaga doskonałego odb'cla 
się. Przez skoranlę tę przewi
nęły elę największe sławy nar
ciarskie świata i do dziś dn'a 
międzynarodowy konkurs sko
ków w Hoimenkolen Jest «w»- 
żany za najpoważnletezą 'm- 
prezę sportową w nantóaretwie 
światowym. Skocznia ta zna 1 
skoczków poleklcłj. x>

Stascek Marusarz, może je- 
ezere pokscać swój „Iw! pa
zur" na tej skoczni, tym bar
dziej. że w tym roku trenuje 
cci bardzo starannie. Szkoda 
tvlko, że nie widziano go na 
pterwszym tegorocznym kon
kursie Jak 1 na drugie! d!mi- 
nacjl w Zakopanem. Żałować 
należy również, że Forteckl u- 
legł wypadkowi. Mimo to by
łoby celowym wysłać go na

NORWEGOWIE 
SĄ JUZ GOTOWI

Bieg zjazdowy, zora
ni« rozegrany w Norreflell. 
Mlelecowcdć ta znajduje się 
około sto dwadzieścia kilome
trów cd Oslo Llp-owsk.! p.-ze- 
maszerował całą trasę zapozna
jąc się z nią dokładnie. Toteż 
nie etanowi ona Już wielkiej 
tajemnicy dla naszych zjaz- 
ucrrców, «¿bowiem Lipowski o- 
mówił z naszymi narciarzami 
najważniejsze rzeczy. Trasa ta
— jest według oceny naszego 
■ renera trudna technicznie ale 
nie niebezpieczna w przecl- 
wleńTwte do dotj.-chczasowych 
alpejskich tras, gdzie zjazd sta 
wał elę niemal Igraszką 3 ty
ciem.

Trasa te na swoim srodko 
wrm odcinku pełna muld I fał
dów terenawwh odjxnvia.de 
naszym zawodnikom.

„Nigdy nas! zjazdowcy nie 
posiadał’I tej Kasy co obecnie"
— stwierdzają agednie wszyscy 
fachowcy narciarscy. Jeżeli ze
tem można cokolwiek przewi
dywać. to raczej spodziewać 
etę nalefty dobrych osiągnięć 
ner.ycii zawodników w tych 
korkurencjech.

Najtepei zjazdowcy świata: 
Francuzi, Austriacy. Włosi, 
Siw-rearzy — mogą elę stać 
równorzędnym partnerem na 
r.-r-weAte! trasie. Dla Polaków 
t Czec.hosłcwaków. to wielka 
frr.nsn! N'emożna jednak zano- 
mtnać, że różnice mogą być w 
ułrenkach re-te.md 1 że na OT.m- 
pl-łdzle w St. Morltz — plerw- 
s»a trzydziestka miała prawie 
te same czasy 1 ten arm po- 
3’ren. Zwyclęzfwo mete być re- 
deccdoware nikłą 1 tylko dla 
c,r”łego ciy.-onometru dostępną, 
różnicą.

S lalom, druga fcorakuren- 
cja zjazdowa, rozgrywana bę
dzie w m!e*sc<*wośrt Roedkiel- 
wa. koło Hólmenkolen. Clap- 
tak. Dziedzic I kilku naszych 
crcĄrewcśi narciarzy, mogą ■re- 
Blągnąć sukces, o jakim całe 
lata marzyło polskie narciar
stwo.

dobry technik — 
dobre smary

Tu trzeba się zatrzymać. 
Smarowanie, ta tajemnicza 
w'.ed®a magów narciarskich 
jert u nas jaszcze za mało od 
strony naukowej zbedrca ■! do
tychczasowe doświadczenie 
Jest niewystarczające. Smary 
mamy i to doskonałe. Cały 
sprzęt 1 ekwipunek naszej diti- 
tvny ieet już dawno gotów. 
Wiedze sportowe poetrreły się 
o to. trzeba tylko stworzone 
warunki należycie wykorzy
stać.

Racjonalność tegorocznego 
treningu l unikanie do‘ychcza- 
sowycii błędów pozwalają przy 
puszczać, że zawodnicy nasi o- 
wian.1, walą zwycięstwa I zaianą 
Jut wielką ambicją, osiągną 
tek upragn'one przez ogół 
sportowy — zwycięstwo.

MAŁO NADZIEI 
W SKOKACH

Mniej 61ę należy spodziewać 
po skootecht Jakkolwiek tu 
trener mgr. Kozdruń starał się 

.tak najlepszy epceób przy- 
gotować kadrę do walki w Os-

Sic!om w Zakopanem
W Zakopanem odbyta się 

HI eliminacja w slalomie, 
który rozegrano w okollcv 
Z/elonych Stawków na Haft 
Gąsienicowej. Długość trasy 
dla mężczyzn wynosiła vk. 
600 metrów, bramek 60. Wy
niki były następujące:

1) C.aptak, Gąsienica Jen 
(CWKS) czas obu przejazdów; 
1,47.4 min.

2) Marusarz Józef 1,51.2 
min

3) Czarniak Andrzej 1,55,8 
min.

W konkurencji kobiet Ko- 
delska uzyskała cza« t.59 
min. Trasa była ¡skrócona fok. 
400 m) przy 40 bramkach. 
Grocholska i Bujakówna nie 
ukończyły I»?.,.

Wojew. m strzostwa 
saneczkowe 
w Krynicy

KRYNICA. Wojewódzkie 
mistrzostwa saneczkowe, któ
re odbyły elę na torze Ganecz
kowym w Krynicy, zgromadzi
ły na starcie zawodników 
ÓWKS, Kolejarza (Kraków), 
Spójni (Nowy Sącz) i Unit 
(Krynica). Mimo niesprzyjają
cych wansnków atmosferycz
nych tor dług. 1.400 m został 
należycie przygotowany.

W pierwszym dniu odbyły 
6ię ślizgi Jedynek l dwójek w 
konkurencji mężczyzn.

WYNIKI KONKURENCJI:
Dwójki: 1) Rączkiewlcz. Ra

czyński (Unia Krynica) —
3.36.4, 2) Dąbrowski, Sko
wroński (Kolejarz Kraków) —
3.41.4, 3) Szymański. Clapała 
(Spójnia Nowy Sącz) — 3,49,1.

Jedynki: 1) Woj*yńskl (Ko
lejarz Kraków) — 3.34.5. 2) 
Rączkiewlcz (Unia Krynica) — 
3.35,3. 3) Prokop (Spójnia N. 
ISącz) — 3,50,4.

Turystyka — a zwłaszcza turystyka narciarska rozwija tif w Polsce coraz lepiej. Rozbu
dowuje się, sieć schronisk, z których narciarze-tury id korzystają w czasie swych wycieczek it'VOnlscsió L r nwwr- • . *wysokoyórskM. Xa zdjęein schronisko PTTK mOnmlu.

Olimpiadę, aby przynajmniej, 
był obserwatorem kcnkureu 
stoków. Najlepsza to bowiem 
sztota dla skoczków, .podpa
trzeć styl i tajemrfco pięknego 
skcfcu u siwoteh konkurentów, 
ft później stwarzać własną me
todę ełbo też 1 własny styl sko
ku.
OLIMPIADA SIĘ ZBLIŻA!

Mamy utalentowanych za
wodników. Jeżeli do swych u- 
mlejętnośc! dodadzą jeszcze 
wytrzymałość, dyscyplinę spor 
Iową, ofiarność i chęć zwycię
stwa — a tego się po naszych 
zawodnikach spodziewamy — 
to umiejętności techniczne 
kweJiflteją Ich do uzyskania 

Pozycja kierownika ataku 
„piętą achillesową“ zespołów ligowych
Pisaliśmy ostatnio o ważnej 

i odpcwicdzialnej w nowocze
snym piłkarstwle roli łączni
ków w linii ofensywnej. Są 
oni wielokrotnie Inicjatorami 
wielu ataków, im też w lwiej 
części przypada rola wykań
czania akcji ofensywnych.

Czynnikiem koordynującym 
te akcje, wiążącym w całość 

: inicjowane przez łączników za
grania, rozgrywającym na polu 

! podbramkowym przeciwnika 
decydujące partie, przygoto
wującym partnerom pliki do 

i strzału, względnie wyrabiają- 
■ cym sobie dogodną pozycję do 
I zdobycia bramki — jest środ

kowy napastnik.
Rola jego nie Jest bynaj

mniej mniejsza niż łączników, 
mimo że optycznie środkowy 
napastnik rzadziej znajduje 
się w akcji ód swych kolegów 
z Irnii ataku. Kiedy jednak o 
trzyma piłkę od skrzydłowych 
lub łączników, musi wytężyć 
cały swój spryt, musi ’ zade
monstrować pełną skałę swych 
umiejętności, by »tworzyć na 
przedpolu bramkowym przeci
wnika to, co w potocznej gwa
rze piłkarskiej nazywmjy 
„groźną sytuacją".

Nie zapemnijmy, żę w sy
stemie „WM" kierownik ataku 
znajduje się pod stałą kontro
lą i czułą opieką stopera, a 
zmylenie czujności „cerbera" 
nie jest rzeczą łatwą. Uwol
nienie się npod opieki stopera, 
krótki rald środkiem boi6ka 
w stronę bramki, to „murowa
na" pozycja, to wielka szansa 
na zdobycie bramki. Toteż 
podczas gdy stoper przez cały 
przeciąg meczu nastawia się 
wyłącznie na to by nie pozwo
lić ani razu kierownikowi ata
ku przerwać się z piłką w 
stronę bramki, środkowy napa
stnik wysila swój umysł, ob
myślając takie taktyczne za
grania lub stworzenia takich 
sytuacji, wobec których prze
ciwnik byłby bezradny.

dobrych rez.ulte>tów. A dobre 
rezultaty, to nie tylko zdoby
cie .medalu ollmptjektego. to 
również wyczyn, na podstawie 
którego narciarzy naszych za
liczono by do światowej czo
łówki na,rciansikiej.

Będziemy oczekiwać z nie
cierpliwością wyników a Nor
wegii — z tym większą nie
cierpliwością, że nasze władze 
sportowe stworzyły prawie 
Idealne warunki treningu na
szej kadrze. Wyniki więc, zale
żą już tylko od nich samych, 
od -ich wysiłku osobistego i 
mądrego taktycznego rozegra
nia każdej konkurencji.

Inż. Daniel Gołogórskl

Do najprostszych i najczę
ściej stasowanych „ogrywać“ 
stopera należą: podanie w buk 
do swych kolegów, którzy na
tychmiast oddają piłkę do śro
dka wybiegającemu przed sto
pera środkowemu napastniko
wi, a ten nie zagrożony przez 
nikogo oddaje strzał z bliskiej 
odległości, próby sforsowania 
środkowego pomocnika przy 
wykorzystaniu szybkości, za
wiązanie bezpośredniej walki 
ze stoperem, od wyniku której 
zależy sukces lub niepowodze
nie zagrania ofensywnego I 
wreszcie „zwód ciałem“.

To ostatnie zagranie należy 
do rzadkości na naszych boi
skach, e jest ono najbardziej 
efektowne i skuteczne. Zręczne 
zmylenie cćałem przeciwnika, 
wybicie go z balansu i uzy
skanie dzięki temu przewagi 
pozycyjnej, pozwalającej na o- 
derwanle się od stopera i stwo
rzenie sobie możliwości do rd- 
dahia swobodnego strzału, 
6twa<rza kierownikowi ataku 
idealną nieraz pozycję pod
bramkową.

Tego rodzaju zagrania sto 
sow-ał z powodzeniem w okre
sie swej szczytowej formy Ko
hut w latach 1948—49, wyró
żniał się zwodem ciała ŚwL 
carz, czasem Alszer, a obecnie 
widzimy próbki „zwodu" w 
niezłym wydaniu ti Jankow
skiego. młodego napastnika 
krakowskiego OWKS-u.

Na ogól jednak nasi środ
kowi napastalcy stosują szablo
nowe zagrania podbramkowe, 
wikłając się przeważnie w nie
korzystne dla nich pcejdynkl 
ze stoperem.

Dlaczego niekorzystne?
Proste. Nasi środkowi na

pastnicy przeważnie nie dyspo
nują odpowiednimi warunkami 
fizycznymi. Są niskiego wzro
stu, o małej wadze, a ponadto 
wciąż Jeszcze słabo zaawanso
wani technicznie. W bezpośre
dnich starciach z krępym i 
twardym stoperem, środkowy

Raid Narciarski 
masową imprezą turystyczną 
W dniach 11 1 12 bm. od

byta się w Zakopanem ogólno
polska konferenąja prasowa 
zorganizowana przez Zarząd 
Główny PTTK. W konferencji 
teł wzięli udział: z ramienia 
PTTK wiceprezes ZG poseł 
Arczyńskl, prezes Ote'. Krak, 
prof.’ Mi-lata, wielu działaczy 
Komisji Turystyk! Nerctar- 
słolej oraz ilczn! dziennikarze 
z całej Polski.

W pierwszej części obrad, 
po krótkim scharatóeryzowa- 
nl-u pracy i osiągnięć KTN. 
przystąpiono do omówienia 
centralnego zagadnienia kon
ferencji d. wteW.ego Turysty
cznego Raidu Narciarskiego, 
urządzanego przez PTTK od 7 
do 10 lutego br. Na wstępie 
podkreślono, że tek masowa

napastnik o słabej konstrukcji 
fizycznej skazany Jest z góry 
na przegraną.

Wysoki wzrost, doskonała 
gra głową, odpowiednia waga, 
szybkość, nienaganna technika 
i strzał — oto podstawowe wa
runki dla kierownika ataku.

Ani Jeden z naszych ligo
wych środkowych napastników 
nie może się pochwalić tymi 
walorami. Każdy dysponuje Je
dną, dwoma lub nawet trzema 
zaletami, które Jednak nie wy
starczają na uzyskanie wyso
kiej noty.

Świetny stoper radziecki — 
Dżapszpa w czasie spotkań 
tblillskiego Dynamo w Polsce 
przeegzaminował naszych naj
lepszych środkowych napastni
ków. Egzamin, jak wiemy, wy
pad! dla nich niekorzystnie. 
Ani Jeden z czterech kterowni- 
ków ataku, grający przeciwko 
Dżapsz.ple nie wygrał pojedyn
ku ze stoperem radzieckim. A- 
nl w Jednym spotkaniu nasiz 
środkowy napastnik nie potra
fił „ograć" stopera Dynamo, 
zost awić go w tyle za sobą, 
wyjść z piłką na pole karne 1 
oddać celny strzał na bramkę 
Marganijl. Te fakty wystawia
ją najlepsze świadectwo kwa
lifikacjom naszych środko
wych napastników.

Obsadzenie środkowego na
pastnika w wyborowej druży
nie polskiej, udającej się na 
Olimpiadę, będzie trudnym 
problemem. Nie widzimy bo
wiem wśród kilku najpoważ
niejszych obecnie kandydatów 
na tę pozycję, ani Jednego za
wodnika odpowiadającego w 
pełni warunkom, jakie winien 
posiadać środkowy napastnik 
z prawdziwego zdarzenia.

Szkoda, że zmarnował się 
Róźankowskl Eugeniusz z O- 
gnlwa, który gdyby został w 
roku 1946 ujęty w karby soli
dnego treningu, może stałby 
elę pełnowartościowym środ
kowym napastnikiem, szkoda 
inteligentnego Nowaka z Włó
kniarza, dobrego technika 1 ta
ktyka, któremu nie stworzono 
odpowiednich warunków do o- 
kazania w pełni swych umie
jętności. głównie przez pomi
janie go przy montowaniu re
prezentacji Polski, szkoda, że 
Łącza z Kolejarza więcej ab
sorbował teatr niż systematy
czno treningi.

W skali krajowej do najlep
szych środkowych napastników 
zallezyć należy Kohuta z 
Gwardii. Alszera z Unii, Brel- 
tera z CWKS-u I przedwcze
śnie zmanierowanego Szym
borskiego z łódzkiego Włók
niarza, który zresztą nie od
znacza się szybkim refleksem 
Jedną 2 ważnych cech kierow
nika ataku.

Duże nadzieje rokuje Jan
kowski z OWKS-u, ale musi 
jeszcze długo pracować nad 
sobą, głównie nad nabraniem 
szybkości 1 nad poprawieniem 
strzału z lewej nogi.* Dbbry 
trener przypuszczalnie potraf! 
nadać szlif ternu utalentowa
nemu napastnikowi, a sam Jan
kowski przez staranną pracę 
nad sobą winien nru w tym 
pomóc.

i

T, D.

Impreza urządzana w P&’» 
po raz pierwszy, jest pewnog® 
rodzaju eksperymentem, które»- 
go doświadczenia pozwolą na 
lepsze zorgenlrowante I j& 
ozcze, potężniejszą fto'ę; rald 
jest bowiem pomyślany JaS» 
stała coroczna tmprere tury 
styczne t narciarska. Nowość 
raidu stwarza konieczność eto 
¡»wanta wielu eksperymentów 
zarówno w punktowaniu zespo
łów, jek 1 w pracach <rgan,Ta- 
cyjnydh, waz wymaga poko
nania dużych trudności, szcze
gólni!® w zakresie wyżywieni* 
1 noclegów.

Wśród widu korzyść!, jaki® 
przyniesie ten raid,'na «car 
g&ne podkreślenie zasługuje 
przejście w narciarstwie od 
turystyk: Indywidualnej da 
masowej, która Jak wskazały 
doświadczenia rad zżecfc!e, Jes* 
formą wyższą. Równie ważną 
cechą raldu jest to, te etanów* 
on coś w rodzaju ogniwa łą
czącego aport 3 turystyką. 
Charakter sportowy nadają 
mu: specjalna klasyfikacja t 
punktowanie współzawodnicząc 
cych zespołów, punkty kon
trolne na trasach itd. Spodzte 
wać się należy także znłc! wi
zowania małych fcół sporto
wych, które n’e poeltócjąg 
wielu wyczynowców dotych
czas były odcięte od wielkich 
Imprez, narciarskich. Z drugiej 
Jednak strony raźd ix»i cechy 
wybitnie turystyczne, wyraża
jące się w tym, że nie wyma
ga on przebycie codziennego 
odcinka trasy w ściśle określo
nych godzinach, a w punktacji 
«•wzgiędntono przede twer;-«.- 
kim osiągnięcia turystyczne.

Analiza schematycznej map
ki tras wykazała, jak wteltt 
nacisk położono na n.-ajoznaw- 
st-wo I stronę Ideologiczną, 
Zarówno punkty wyjśc.owe. 
Jak I cały obozar objęty 6.cc!ą 
tras, są pod tym wzglę-tem 
niezmiernie bogate. Uwzględ
niono przy tym zabytki prze
szłości, historię walk kiesę» 
wych i ruchów wywoiedcąycb 
oraz nowe obiekty niosące 
zmianę struktury gospodarczej 
1 społecznej. Zakończenie ret- 
d-u manifestacją pod muzeum 
Lenina w Poroninie, stawia 
go wyraźnie pod hasłem wal
ki o pokój. Trasy prowadzące 
przez rejony babiogórski i Be
skid Kryntcto-Sądeck! przy» 
czyn:ą się do epopniaryrowi- 
nla tych pięknych terenów ! 
odciążenia Zakopanego.

W drugim dniu uczestnicy 
konferencji udali się na Ka
sprowy, gdzie krótko omówio
no zagospodarowanie turysty
czne terenów tatrzańskich I 
problem odciągnięcia nad
miernej ilość! narciarzy z o 
kolie Kasprowego przez utwo
rzenie dużej ilości atrakcyj
nych szlaków o różnym sto
pniu trudności. Dotychczas 
nartostrady te mają łącznie 
ok. 37 km długości I znajdują 
elę pod stałą opieką kilkuna
stu ludzi, zajmujących się u- 
bijaniem 1 nasypywaniem 
śniegu, usuwaniem przesacód, 
ustawianiem znaków ostrze
gawczych Itd,

Na Kasprowym odbył się 
również pokaz używania no
wego sprzętu narciarskiego, • 
w czasie którego toż. Mischke 
zademonstrował jazdę na krót
kich nartach t. zw. „łyżach", 
nadających 6ię specjalnie do 
turystyki wysokogórskiej.

Następnie uczestnicy kon
ferencji zjechali na Halę Gą
sienicową. gdzie zwiedził! nie
dawno otwarte, rozbudowane 
schronisko „Murowaniec" t 
stoję meteorologiczną PIHM.

Również dokonano oficjal
nego otwarcia nowej narto
strady 2 Hall Gąsienicowej do 
Jaszczurówki, (b. m.)

Narciarze z NRD 
w Zakopanem

Do Zakopanego przybyli w 
sobotę zewodnicy-narclerze » 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, którzy wraz z nar
ciarzami polskim! przeprowa
dzą wspólne treningi przed- 
olimpijskie.

4. ♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦»♦

Zdjęcia- w dzisiejszym Piłka
rzu: Otto Li-nk, Czecknwiot 
„Frischer Wind" 4 oreK vŁ 
Piłkarza.

odjxnvia.de
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Trzydziestym państwem, któ 
re zgłosiło swój udział do Zi
mowej Olimpiady w Oslo jest 
Chile. Lista zgłoszeń została o- 
Statecznie zamknięta.

♦
Generalnym sekretarzem "Ko

mitatu VI Zimowych Ig rzysk O- 
limpijskich w Oslo jest Ralf Pe
terson. W jego rękach spoczywa
ją wszelkie sprawy organiza
cyjne, sportowe, zakwaterowa
nie zawodników i wyżywienie.

Według najnowszych mel
dunków z Oslo, przyjazd pier
wszych ekip olimpijskich spo
dziewany jest pod koniec sty
cznia.

*
Dziennikarze sportowi wszyst- | 
kich państw biorących udział ( 
w Igrzyskach Olimpijskich zo- ' 
staną zakwaterowani w kilku- ! 
piętrowym hotelu „Viking“ w ‘ 
Oslo, gdzie równocześnie mieś- I 
eió się będzie biuro informacyj : 
ne Olimpiady.

*
Długość trasy zjazdu w Nor- 

ref jell dość trudnego i stro
mego wynosi 2.435 m, przy 
czym najlepszy czas w biegu 
zjazdowym osiągnięty na tej 
trudnej trasie wynosi 2:30,8 
min.

♦
Zarówno trasa zjazdu, jak i 

slalomu posiada oświetlenie, 
dzięki czemu można przepro- 
mudzać treningi nawet w nocy.

W świetle silnych reflekto
rów widać doskonale każdy 
odcinek trasy i każdą nierów
ność terenu.

*
Hokejowa reprezentacja Kar 

nady, która grać będzie w tur
nieju olimpijskim, jest bardzo 
silna. Wbrew dotychczasowej 
tradycji, Kanadę reprezento
wać będzie w Oslo nie jedna 
c czołowych drużyn, ale repre
zentacja, oparta na trzonie ze
społu Edmonton Mereury. — 
Drużyna Edmonton Mereury 
już trzykrotnie reprezentowała 
KaNadę w Europie podczas 
mistrzostw świata. Po wojnie 
hokeiści Edmonton dotychczas 
nie startowali w Europie. •— 
Przed turniejem olimpijskim, 
Kanadyjczycy rozegrają kilka 
sparringowych spotkań w An
glii, Francji, Szwajcarii i Szwe 
cji,
1 *

Bułgarska Republika Ludo
wa będzie reprezentowana za
równo w Oslo jak i w Helsin
kach. Przygotowania olimpij
skie bułgarskich narciarzy i 
łyżwiarzy są obecnie w pełnym 
toku. W Helsinkach Bułgaria 
reprezentowane będzie w lek
koatletyce, gimnastyce, boksie, 
strz.laniu, piłce nożnej i ko
szykówce.

*
W ramach przygotowań do 

Zimowych Igrzysk Olimpij
skich, odbył się w Alpach 
szwajcarskich w miejscowości 
Lenzerheide noworoczny kon
kurs skoków, w którym oprócz 
skoczków szwajcarskich wzięli 
udział Austriacy i Norwego
wie.

Konkurs skoków zakończył 
się zdecydowanym zwycię
stwem Norwegów, którzy upla
sowali się na pierwszym, dro
gim i piątym miejscu w pierw
szej dziesiątce. Zwyciężył mło
dy skoczek norweski Aarnes 
skoki: 57, 59, nota 215,2, przed 
swym roduakiem Gilhuusem — 
55, 64, nota 194,4 i Supersazo-. 
fSsne.) 53, 52, nota '194,3. —
Czwartym, był Szwajcar Da- 
seher, piątym Norweg Ling- 
farde.

5:4 lepsze niż 3:0
Czy stosunek bramek, od

grywający w. piłkarstwte nie
raz rolę decydującą, wiernie 
odzwierciedla- stan faktyczny? 
Pytanie to doprowadziło w 
wielu krajach do gorątych dy
sput. Mimo tego ten spe-sób o 
kreślan-ia zdolności strzelec
kich drużyny jest dalej obo
wiązującym w większości kra
jów (przy równej ilości punk
tów dzieli się. ilość bramek 
strzelonych przez ilość utraco
nych t wielkość ilorazu decy
duje o miejscu w tabeli).

O kolejności miejsca w ta
beli decyduje etceunek bra
mek — także i w ZSRR, gdzie 
Jednak przy równej ilości 
punktów dwu pierwszych dru
żyn, o tytule mistrza decyduje 
jednak dodatkowe spotkanie.

Na łamach „Sowieckiego 
Sportu" A. Semjonow zamieś
cił interesującą wypowiedź, 
którą przytaczamy poniżej:

— W ciągu kilku ostatnich 
lat śledziłem z uwagą przebieg 
mistrzostw piłkarskich i do
szedłem do przekonania, że 
stosowany dziś system punkto
wania nie jest dokładny i wy
maga zmiany. Powszechnie 
wiadomo, ii przy równej iloś
ci punktów ta drużyna zajmu
je lepszą lokatę w tabeli, któ
ra ma lepszy stosunek 
bramek. I tak na przy
kład dwie drużyny A i B uzy
skały aż do przedostatniego 
spotkania tę samą ilość punk
tów przy tym samym stosunku 
bramek 10:40. Obie drużyny 
wygrywają ostatnie spotkania,( 
drużyna A — 3:0, drużyna B 
— 5:4. Nie ulega wątpliwość’, 
iż zwycięstwo 3:0 Jest bardziej 
przekonywujące niż 5:4 i dru
żyna A powinna zająć lepsze 
miejsca. Jeśli jednak trzymać 
się będziemy obowiązujących 
reguł to ckaże się, że lepsze 
miejsce zyska drużyna B. Je
śli bcw-iem przedtem stosunek 
bramek obu drużyn wyrażał 
się ilorazem 0.25 to teraz A 
ma 0,325 a B — 0,34 (!). Z 
tego wynika ciekawy para
doks. że nd lepszaJ pozycji u- 
plasowała się ta drużyna, któ
ra uzyskała w ostatnim spot
kaniu gorszy wynik. Ten sam 
obraz otrzymamy przy odwro
tnym stosunku bramek 40:10.

Drużyny austriackie 
na tournee 

zagranicznym
Pierwszoligowe drużyny 

striackle bawią obecnie 
tournee zagranicą. Rapld w 
pierwszym spotkaniu, rozegra
nym w Grecji, pokonał Pana- 
thenaikos 3:1 (1:0), a Austria 
pokonała w Kairze kombino
wany zecipół Arsenał — Egyp- 
tian Railways 5:4 (4:1). Trze
cia drużyna austriacka Admira 
przegrała z reprezentacją I- 
srambulu 1:3 (1:1).
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punfcta, zaś — 0,2 za każdą 
straconą bramkę).,

Przy tego rodzaju punkta
cja przebieg spotkania byłby 
do końcowego gwizdka zacię
ty.

Gruziński Komitet Kultury 
Fizycznej 1 Sportu zastosował 
te propozycje w ub. sezonie 
podczas mistrzostw piłkar
skich w- Tbilisi. przy czym 
dodatek punktowy losowano 
tylko do 6 bramek. Dało to 
maksymalną punktację przy 
zwycięstwie 3 pkt„ przy poraź 
ce — 1 punkt. Przy ustalaniu 
lokaty bręno jednak pod uwa
gę wszystkie strzelone bram
ki obliczając tzw. różnicę 
bramkową. Wyniki prób wy
padły zadowalająco. Oblicza
nie punktów nie Jest zbyt tru
dne a wszystkie drużyny, za
równo wygrywające jak i prze
grywające były zaintersowane 
w każdym spotkaniu walcząc 
do końca o jak najkorzystniej 
szy wynik.

Obecnie projektuje się 
wprowadzić ten system punk
towania w bież, roku w pił
karskich mistrzostwach Gru
zji.

— Sądzę, że przyczyn! się 
on do podniesienia bojowości 
każdego spotkania i poziomu 
technicznego naszych piłkarzy 
— kończy swój artykuł A. 
Semjonow.

Załóżmy, lż obde drużyny prze 
grywają ostatnie-spotkanie jer 
dna 0:3, druga 4:5. Okaże 
etę, że porażka 0:3 jest korzy
stniejszą niż 4:5.

Podobnych przykładów mo
żna podać wiele.

Sądzę —. piszę Semjonow 
— że. ten system wymaga uzu
pełnienia. I tak przy równej 
ilości punktów nie stosunek 
bramek, lecz różnica bramko
wa powinna decydować o loka
cie. Metoda ta dodam, moim 
zdaniem, dawałaby również le
pszy obraz o zdolnościach 
strzeleckich danej drużyny.

Także i obliczanie zdoby
tych punktów powinno ulee 
zmianie. Wiemy wszyscy, że 
za zwycięstwo drużyna otrzy
muje dwa punkty baz wzglę
du na to, Jak wysokie jest to 
zwycięstwo. Z tego też powo
du drużyny nie są zaintereso
wane w uzyskaniu wyższego 

' zwycięstwa i zadowalają srlę 
nikłym zwycięstwem.

Zwycięska bramka powodu
je zwykle spadek tempa gry i 
drużyna „estada na laurach". 
Na skutek tego poziom apor
towy zawodów pod koniec 
spotkania zwykle opada. Sytu
acja taka nie mogłaby powstać 
gdyby drużyny otrzymywały 
przy zwycięstwie za każdą 
więcej niż jedną strzeloną 
bramkę dodatkowo po np. 0,2 
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Sport w krajach dolara 
o tym, że między pojęciem 

sportu w Ameryce i krajach 
zależnych od dolara, a sportem 
socjalis ycznym istnieje głębo
ka przepaść, wiedzą już wszy 
scy. Poniżej przytaczamy kil
ka obrazków naświetlających 
dobitnie „atmosferę sportową" 
w państwach imperialistycz
nych.

• Amerykańscy sportowcy chę
tnie używają wszelkiego rodza
ju narkotyków, i innych śród 
l:ów pobudzających. Nie było 
by to jeszcze dziwne, gdyby 
nie fakt, że sprzedażą tych 
środków zajmują się sami 
sportowcy. Wincento Gambia, 
bokser wagi ciężkiej, spotkał 
się w New Yorku z Anglikiem 
Willingdommem i przegrał spo
tkanie. Sama porażka nie była 
jeszcze tak przykra, jak fakt, 
tż zaraz po spotkaniu Gambina 
aresztowała policja za handel 
narkotykami. Byl on bowiem 
członkiem spółki zajmującej się 
tego rodzaju handlem.

Jednak na skutek tej właśnie 
' przynależności został on z are
sztu zwolniony po złożeniu 
przez spółkę kaucji w wysoko
ści 10 tys. dolarów. Młody, „o- 
biecujący" bokser . zwolniony 
został po to, by... mógł dalej 
uprawiać swój proceder.

*
Włoski klub sportowy 

SPAL wszedł niedawno do

pierwszej ligi. Za wzorem 
wielkich sjyych kolegów po
stanowił zakupić choć jednego 
zagranicznego gracza. Nawią
zał więc łączność z tureckimi 
menagerami piłkarskimi, wy
rażając chęć kupna tureckiego 
piłkarza Blulenta.

Na pierwszym treningu o- 
świadczono Biulen owi, iż o- 
hejmie on pozycję środkowego 
napastnika, przeciw czemu Tu
tek założył stanowczy protest. 
Pomyłka szybko się wyjaśniła. 
Po prostu agent włoskiego klu
bu w pośpiechu bojąc się o 
swą prowizję, kupił Blulenta 
bramkarza, zamiast Biulenta 
napastnika.

Francuska Federacja koszyków, 
kl pertraktuje obecnie io Związ
kiem Koszykówki CSR w sprawie 
zorganizowania międzynarodowego 
spotkania, które odbyło by się 20 
marca w Paryiu.

TV a trasie zjazdu.

su-*

W biegach zjazdowych naszej kadry olimpijskiej w Zako
panem, warunki były niekorzystne. Mimo to zawodnicy wyka
zali dobrą formę. Na zdjęciu: jeden z zawodników na trasie 
biegu.

*
Podczas zawodów pływackich w 

Pradze Magova uzyskała na dy
stansie 100 m stylem dowolnym 
wynik 1,13,9 min., a Oubnikova 
stylem na wznak wynik 1,20,8 rn. 
Rćwnioi na uwagę zasługują wy. 
nik młodziutkiej Pokornej, która 
dystans 200 m st. motylkowym 
przepłynęła w 3,29,9 min.

* i
Rozegrane w Bordeaux między

narodowe spotkanie szermiercze 
Francja—Włochy, zakończyło się 
zwycięstwem szermierzy Francji 
3:1.

*
Rozgrywki hokejowe o litero, 

•two CSR weszły w fazę decyduję, 
cę. Finały rozpoczynają się 13 bm. 
I zakończone zostanę 19 bm Tero, 
nem rozgrywek finałowych będę 
lodowiska w Pracze, Lstravle 
I Kladnie. o zaszczytny tytuł ml. 
strza walczyć hędiis 6 Jrulyn: 
Sparta CKD Sokolovs, ATK, Ta- 
tra Smichov, Chomutgv, Zbrnje^ka 
Brno i obrońca tytułu Viikovicke 
Zelezarny.

*
Mistrzostwa tenisowe Węgier w 

konkurencji mężczyzn zostały za- 
kończone. Tytuł mistrza zdobył 
wojskowy zespół Honved bijęc w 
Finale Dosza 10:8.

*
Rozegrane w Paryiu tenisowe 

spotkanie w hali pomiędzy Fran
cję i Belgię przyniosło zwycięstwo 
Belgom 5:2.

*
W spotkaniu hokejowym dru

gich reprezentacji Szwajcarii 
I Włoch rozegranym w Montana, 
zwyciężyli Szwajcarzy 4:1.

W Zakopanem odbyły się ostatnio dalsze eliminacje kadry 
olimpijskiej narciarzy w skokach, na malej skoczni pod Kro
kwią. Zdjęcie nasze ¡przedstaw ia Jana Kulę w czasie „szybo
wania".

Przez kilka dni padał śnieg w Zakopanem, a potem zabły
sło znowu słońce. Korzystali z tego wczasowicze, którzy na 
Gubałówce wypoczywali po trudach codziennej pracy. Zdjęcie 
obok przedstawia dzieci wczasowiczów Kasię i Marysię, któ
re w przyszłości zastąpią może nasze Grocholskie i Kodelskie,

Z ukosa
Sportowcy i działacze spor

tów, należą do takich ludzi, 
którzy gdyby mogli to spod 
ziemi wykopaliby salę gimna
styczną, aby na niej ćwiczyć, 
trcnrwóć i przeprowadzać roz
grywki.

,,uz naszych sportowców i 
działaczy spędza bezsennie no
ce, głowiąc się nad, tym, skąd 
zdobyć dodatkowe godziny na 
sali potrzebne do intensywniej
szego treningu.

Iluż działaczy i trenerów 
marzy ohociażby o najmniej
szej salce, na której mogliby 
trenować gimnastycy, siatka
rze, koszykarze,

Ale jak się okazuje nie wszy 
scy o tym marzą i myślą.

Nie myślą o tym działacze 
sportowi z Wadowic? Dlacze
go? Czyżby Wadowice posiada
ły aż tak dostateczną ilość sal 
do treningów i rozgrywek?

Otóż właśnie, że nie!
Nie ma w Wadowicach ani 

jednej sali, która nadawałaby 
się na ten cel. Nie ma sali, na 
której mogliby spokojnie tre

nować zawodnicy tamtejszej 
„Gwardii“, „Kolejarza" i oko
licznych LZS-ów.

A raczej sala jest. I to bar
dzo ładna. W każdym razie 
wiele z krakowskich sekcji mo
głoby pozazdrościć sportowcom 
wadowickim posiadania takie
go obiektu.

Jest to sala dawnego „So
koła". Wprawdzie trochę znisz 
czona działaniami wojennymi 
(grubszy remont został już nie 
gdyś przeprowadzony przez 
MRN), ale niewielkim kosztem 
i w krótkim czasie może byó 
ona oddana do użytku ku wiel
kiej radości sportowców z Wa
dowic i okolicy.

Może po przeczytaniu tych 
paru słów zadecydują działa- 
oze sportowi z PKKF na cze
le z Wadowic, kto zajmie się 
salą i kto będzie miał nad nią 
stalą opiekę!

A przede wszystkim kiedy 
zostanie ona racjonalnie zużyt
kowana!

Zb.

<Sz2a przyzwyczajenia

B. reprezentacyjny bramkarz hokejowy Jan Maciejko pomi
nięty przy ustalaniu kadry olimpijskiej, nie mógł się z tym, 
pogodzić i postanowił zamiast biurka, używać bramki hokejo
wej w biurze, w swej instytucji, gdzie jest kierownikiem.
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